
Krewni i Znajomi Kr, W
Odpływasz zmęczony, legendą owianyA mówią wędrowcze, żeś możem posiwiałTwe wiosła zbutwiałe przyrosły do fali To nie ten, to nie tenNie ten czas, nie ten dzień Odeszły już stada narwali zmęczonychTwój harpun złamany, czas ostrze wykruszyłTwą burtę roztrzaskał tankowiec ze stali Dziób wolno obracasz by zmierzać donikądNieznane łowiska i brzegi nieznaneSpójrz - morze rozcięte wielką wieżą wiertniczą Twój żagiel wędrowcze na wietrze omdlałyOdpływasz w nieznane na wskroś przemokniętyNa chwilę się wstrzymał, horyzont rozpalił Twój czas - biały piasek klepsydry przesypałNie będzie już łowów u brzegów GrenlandiiPchnij wiosła, już pora odpłynąć donikąd
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